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MALE POMPEJE
GABINET POMPEJANSKI W DAWNYM MUZEUM MIEJSKIM
W SZCZECINIE

dkrycie i badanie miast Wezuwiusza

to jedna z najbardziej fascynujacych
przygdd archeologii klasycznej. Znalezisko,
ktore byto §wiadectwem istnienia miejsco-
wosci zniszczonych przez wybuch wulka-
nu w 79 r., ujawnione zostato przypadko-
wo w poczatkach XVIII w. Pierwsze malo-
widla na $cianach domow odkryto w Her-
kulanum w 1748 r., a gdy w tym samym
czasie zaczeto eksplorowa¢ Pompeje, liczba
odstanianych dziet malarstwa pocze¢ta lawi-
nowo rosng¢. Znalazto to odzwierciedlenie
w okres$leniu ,,malowidla pompejanskie”,
ktore objeto wszystkie starozytne rzym-
skie malowidta $cienne, bez wzgledu na
miejsce ich wykonania i odnalezienia.

Przez ok. 100 lat, od pot. XVIII do pot.
XIX w., odkryte w miastach Wezuwiusza
malowidfa traktowane byly tak, jak inne
znalezione w wykopaliskach skarby, tzn.
przenoszone do krolewskich zbiorow
w Neapolu. W ten sposob neapolitanskie
muzeum, ktore powstalo z upanstwowio-
nych kolekcji krolow Neapolu, stalo sig
w koncu XIX stulecia posiadaczem naj-
wigkszego zbioru malarstwa pompejan-
skiego.

Na przetomie XIX i XX w. odkopano
najwspanialszy i najbogatszy w dekoracje
malarska z odkrytych dotad w Pompejach
domow — Dom Wettiuszow, a w 1927 r. —
Willg Misteriow z monumentalnymi sce-
nami figuralnymi o tajemniczej, do dzi$
nierozszyfrowanej, tre$ci. Malowidta z tych
obiektow, jak tez wielu innych odkrytych
po pol. XIX w., pozostawiono in situ.
Archeologia wyrosta z rabunkowego zbie-
ractwa, zaprzestala chaotycznego wyrywa-
nia znalezisk z ich pierwotnego otoczenia
i zaczgla wypracowywa¢ nowoczesne, do
dzi$ respektowane metody naukowe, pole-
gajace na systematycznym i komplek-
sowym badaniu zabytkow w miejscu ich 12
odnalezienia. 1-2.
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3. Gmach dawnego Muzeum
Miejskiego w Szczecinie.
Pocztowka z lat dwudzie-
stych XX w. Zbiory Ksiaz-
nicy Pomorskiej w Szcze-
cinie.

3. Building of the former
Municipal Museum in
Szczecin. Postcard from the
1920s. Collections of the
Pomeranian Library in
Szczecin.

Powstanie szczecinskiego Muzeum
Miejskiego

Gdy w poczatkach XX w. wazyla si¢ decyzja o po-
wolaniu w Szczecinie Muzeum Miejskiego, eks-
ploracja Pompei i Herkulanum trwata juz 200 Iat,
przynoszac ciagle nowe odkrycia i fascynujac ko-
lejne pokolenie badaczy'. W kwietniu 1910 r., gdy
monachijczyk Walter Riezler’, archeolog klasyczny
wyksztalcony w najlepszej éwczesnej ,,szkole archeo-
logicznej” — na Uniwersytecie Monachijskim, pod
skrzydtami wielkiego Adolfa Furtwinglera, obejmo-
wal posade dyrektora nowo utworzonego muzeum,
jego gmach dopiero powstawat.

Siedzib¢ muzeum usytuowano w centralnym
punkcie Tarasoéw Hakena (dzi§ Waty Chrobrego), re-
prezentacyjnego zalozenia urbanistycznego powstale-
go nad brzegiem Odry na pozostato§ciach nowozytne-
go Fortu Leopolda. Pomiesci¢ si¢ w nim miaty dwa
odrgbne, cho¢ powigzane organizacyjnie i dziatajace
pod wspolnym kierownictwem, muzea — Przyrodni-
cze oraz Sztuki i Rzemiosta’. Monumentalna bryta
budynku o architekturze taczacej neobarok z elemen-
tami secesji 1 rozwigzaniami tzw. architektury
inzynierskiej zostala ukonczona w pottora roku
poOzniej, a do konca 1912 r. trwaly prace wykon-
czeniowe we wnetrzach®.

Dyspozycja sal i rozlokowanie zbioréw bytly
okreslone juz w projekcie architekta Wilhelma
Meyera-Schwartau z 1907 r?, ale nad ksztaltem wy-
staw poswigconych sztuce czuwal juz mtody dyrek-
tor. W pierwszym etapie urzgdowania skupit uwage
na wystawach antycznych, ktére prezentowac¢ mialy
najcenniejsze zbiory sztuki ofiarowane muzeum,
oraz stanowi¢ zarowno wizytowke nowo powstatej
instytucji, jak i $wiadectwo aspiracji i mozliwosci
szczecinskiego mieszczanstwa. Mialy by¢ takze hot-
dem dla tworcy muzeum i jego kolekcji — Heinricha
Dohrna®. Ten trzon zbioréw sztuki ulokowano
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w najbardziej reprezentacyjnych salach pierwszego
pigtra muzeum, w hollu wokot gtownej klatki scho-
dowej oraz w ciggu obszernych pomieszczen po jego
poinocne;j stronie’.

W hollu umieszczono galwanoplastyczne kopie
posagdéw antycznych, ktore powstaly z inicjatywy
H. Dohrna, we wspoipracy Uniwersytetu Monachij-
skiego 1 Wirtemberskich Zaktadow Metalowych
w Geislingen. Dwie sale w bocznym, pétnocnym
skrzydle budynku, ktore nosity miano Antykwarium,
wypelnity autentyczne zabytki starozytne: kolekcja
waz 1 okazy bizuterii, szkta i innych wyrobéw rze-
miosta. Najwigksze z pomieszczen wystawowych
pierwszego pigtra nazwane zostalo Sala Pompe-
janska. Tam bowiem pomieszczono kopie dziet
i przedmiotow pochodzacych z wykopalisk w Pom-
pejach i Herkulanum, ktérych oryginaty znajdowaty
si¢ w zbiorach Muzeum Narodowego w Neapolu®.

Ten tréjpodzial szczecinskiej ekspozycji sztuki
starozytnej mial glebokie uzasadnienie zarowno
typologiczne, jak i historyczne. Oddzielat on bowiem
przede wszystkim kopie zabytkoéw (holl i pierwsza
sala) od dziet oryginalnych (dwie kolejne sale). Byt
ponadto $wiadectwem tworzenia si¢ szczecinskie]
kolekcji antycznej, poczawszy od wyrastajacego
z antykwarycznych pasji gromadzenia drobnych dziet
oryginalnych, poprzez zakupy kopii zabytkéw ze
zbioréw neapolitanskich, skonczywszy na zleceniach
1 wspottworzeniu kolekcji galwanoplastycznych ko-
pii monumentalnych posagéw.

Logiczne bylo takze wydzielenie eksponatow
zwigzanych z miastami Wezuwiusza, obrazujacych
ten bardzo wazny i odrgbny etap w rozwoju archeo-
logii. To wtadnie obiekty z Pompei i Herkulanum
stanowily na poczatku XX w. najwigkszy i najbar-
dziej znany, czgSciowo juz opracowany naukowo,
zespol obiektow rzemiosta i sztuki antycznej.
W szczecinskich zbiorach antycznych znajdowaty sig¢
kopie posagow (,,Odpoczywajacy Hermes”, ,,Pijany



satyr”, ,,Herakles”, ,,Meduza Rondanini”’) i wyrobow
rzemiosta (situle, kandelabry, narzedzia chirurgicz-
ne) z miast Wezuwiusza. Te wtasnie obiekty mialy
wypelni¢ Sal¢ Pompejanska’.

Malarstwo pompejanskie w Szczecinie

Najwigksza rewelacje wykopalisk Pompei i Herku-
lanum stanowilo antyczne malarstwo $cienne, nig-
dzie indziej niezachowane w takiej liczbie, rdzno-
rodnos$ci 1 w tak znakomitym stanie. W trakcie orga-
nizowania wystaw antycznych dyr. Riezler powziat
zamysl poszerzenia muzealnej prezentacji sztuki
miast Wezuwiusza o nowy element. Chodzito o na-
sladownictwa malowidel pompejanskich, ktore miaty
by¢ umieszczone w sali eksponujacej kopie zabyt-
kow z miast Wezuwiusza. W. Riezler zetknal si¢
bowiem z pracami monachijskiej malarki Sophie
F. Hormann", specjalizujacej si¢ w wykonywaniu —
jak podkreslat — ,technikg antyczna” kopii tych
malowidet.

W korespondencji ze swym zwierzchnikiem
Friedrichem Akermanem, nadburmistrzem Szcze-
cina, przytaczal argumenty przema-
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Tak zaczat si¢ ksztaltowac projekt Gabinetu Pompe-
janskiego — wydzielonej czgéci Sali Pompejanskiej
ozdobionej kopiami antycznych malowidet. Sprawa
wydawata si¢ na dobrej drodze, gdy w pot. 1911 r.
S.F. Hormann niespodziewanie zrezygnowata z pod-
jecia prac dla Muzeum Miejskiego".

Dyr. Riezler nie chcial jednak odstapi¢ od za-
miaru zaprezentowania kopii antycznego malarstwa
$ciennego. Juz wczesniej, wobec trudnosci we wspot-
pracy z S.F. Hormann, zamierzat zleci¢ Hermanowi
Volkerlingowi, innemu monachijskiemu artyscie®,
wykonanie roboczych kopii temperowych antycz-
nych malowidet ze zbioréw w Neapolu, ktére po-
stuzy¢ miaty malarce jako wzory do jej prac w Szcze-
cinie. Teraz zdecydowat si¢ podtrzymac to zlecenie,
przewidujac badz takie wila$nie uzycie prac Volker-
linga, badz wykorzystanie ich jako samodzielnych
kopii malarskich®”. H. Vélkerling otrzymat wigc fun-
dusze i udat si¢ do Neapolu, gdzie w ciggu 2,5 roku
wykonal kopie pigciu kompozycji figuralnych oraz
motywow ornamentalnych z malowidet znajdujacych
si¢ w zbiorach tamtejszego muzeum. Wywigzanie
si¢ artysty z powierzonego mu zadania potwierdza

wiajace za wykonaniem w szczecin-
skim muzeum kopii starozytnych ma-
lowidet. Najwazniejszym z nich bylo
posiadanie przez muzeum ,,wielkiej
kolekcji kopii antycznych w orygi-
nalnym materiale”, co — zdaniem
dyrektora — naktadato na kierujacych
placowka obowigzek poszerzania
i ,,ozywiania tej kolekcji, czemu
malarstwo moze stuzy¢ najlepiej”™"'.
Wazne bylo tez przeswiadczenie
o wysokich walorach artystycznych
i technicznych kopii S.F. Hormann,
ktore wedle opinii A. Furtwinglera
mialy by¢ ,,najlepszymi, jakie istnie-
ja’". Po obejrzeniu probek prac
monachijskiej artystki zdecydowa-
no zleci¢ jej wykonanie malowidet.

4. Holl Muzeum Miejskiego z ekspozycja
posagéw antycznych. Pocztowka z lat 20.
XX w. Zbiory Ksiaznicy Pomorskiej
w Szczecinie.

4. Hall of the Municipal Museum with an
exposition of classical statues. Postcard from
the 1920s. Collections of the Pomeranian
Library in Szczecin.

5. Rzut I pigtra Muzeum Miejskiego z za-
znaczeniem usytuowania Gabinetu Pompe-
janskiego.

5. Ground plan of the first storey of the
Municipal Museum with marked location of
the Pompeian Cabinet.
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wyplata 3000 marek, dokonana przez szczecinskie
Towarzystwo Sztuk Pigknych i Rzemiosta. Po zapre-
zentowaniu i przyjeciu kopii na posiedzeniu towa-
rzystwa w kwietniu 1912 r. zostaly one odestane ar-
ty$cie do Monachium, w celu wykonania koricowych
zabiegdw technicznych i niewielkich poprawek'.
Nastepnym etapem powstawania Gabinetu Pom-
pejanskiego miato by¢ wykonanie tych pigciu kom-
pozycji figuralnych na $cianach sali wystawowe;j
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6. ,Trzy gracje”, malowidlo z Pompei w zbiorach Muzeum
Narodowego w Neapolu. Repr. z L. Curtius, Die Wandmalerei
Pompejis, Lipsk 1929.

6. “Three Graces”, mural from Pompeii in the collections of the
National Museum in Naples. Reprod. from: L. Curtius, Die
Wandmalerei Pompejis, Leipzig 1929.

muzeum oraz wkomponowanie ich w ornamentalne
ramy takze skopiowane z motywow pompejanskich.
Jako wykonawce tych prac Riezler, logicznie i kon-
sekwentnie, widzial Volkerlinga i prawdopodobnie
planowat ukonczenie pracy przed oficjalnym uroczy-
stym otwarciem Muzeum Miejskiego w czerwcu
1913 r. Jednak poprawki, jakich dokonywat malarz,
1 sprawy formalne migdzy nim a muzeum ciagnely
si¢ tak dlugo, iz stalo si¢ jasne, ze malowidia Gabine-
tu Pompejanskiego beda powstawaly w Szczecinie
juz po otwarciu muzeum. Wkrotce jednak nieprzewi-
dziane wypadki przekreslity mozliwos¢ ich wykona-
nia takze w nastgpnych latach i odsun¢ly powstanie
Gabinetu Pompejanskiego w blizej nieokreslong
przyszto§¢. Ta nieprzewidziang okolicznoscig byta
cigzka choroba autora malowidet, ktéra praktycznie
wyeliminowala go z czynnego zycia".
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Byta to trudna sytuacja. Brakowalo nie tylko wy-
konawcy malowidet, ale takze powstatych wczedniej
wzorow malarskiej dekoracji gabinetu. Riezler
wprawdzie poprzez swoje kontakty w stolicy Bawarii
odnalazt w 1915 r. kopie figuralnych kompozycji wy-
konane przez Volkerlinga™ i $ciagnal je do Szcze-
cina. Istniaty wigc wzory przysztych malowidet Ga-
binetu Pompejanskiego, ale wcigz brakowato artysty,
ktoéry przeniostby je na $ciany muzeum. Los przed-
sigwzigcia pozostawal nierozstrzygniety.

Koncepcja domniemanego wygladu
Gabinetu Pompejanskiego

Powstaje pytanie, jakie konkretnie kompozycje sko-
piowat w Neapolu Volkerling i jak miat wtasci-
wie wyglada¢ szczecinski Gabinet Pompejanski.
Niewatpliwie jego ksztatt byt dos¢ szczegdtowo okre-
Slony przez Riezlera, ktéry znal zaréwno budynek
muzeum, Sale Pompejanska i wystawione tam zbio-
ry, jak i antyczne malarstwo miast Wezuwiusza.
Wiadomo, ze przesytal monachijskiemu artyscie
swoje sugestie dotyczace doboru scen i ogdlnej kon-
cepcji wygladu gabinetu®.

Z korespondencji malarza i dyrektora muzeum
mozna wysnu¢ pewne wnioski dotyczace tematyki
malowidet, cho¢ nie dysponujemy ani lista, ani opi-
sem wykonanych wowczas dla gabinetu wzoré6w ma-
larskich. Niewatpliwie

Volkerling skopiowat
,.Medee” . Prace t¢ ukon-
czyl najszybciej i jako
pierwsza przystal do
Szczecina do oceny dy-
rektora i gremium To-
warzystwa Sztuk Pigk-
nych i Rzemiosta®.
Rownoczes$nie z ,,Me-
dea” wymieniona jest
w korespondencji kom-
pozycja ,,Trzy gracje”.
Jest wigc wielce praw-
dopodobne, ze i ona
znalazta si¢ posrdd pig-
ciu wykonanych kopii*'.

7. ,Medea”, malowidlo z Her-
kulanum w zbiorach Muzeum
Narodowego w Neapolu. Repr.
z L. Curtius, Die Wandmalerei
Pompejis, Lipsk 1929.

7. “Medea”, mural from Hercu-
laneum in the collections of the
National Museum in Naples.
Reprod. from: L. Curtius, Die
Wandmalerei Pompejis, Leipzig
1929.




Riezlerowi najbardziej udana wydawata si¢
,scena z muzykujacymi kobietami”, a wigc
zapewne ,,Koncert”>.

Pozostate kompozycje pozostaja nieznane,
ale w zapiskach artysty znajduje si¢ spis zdjec,
ktorymi postugiwat si¢ przy wykonywaniu
neapolitanskich kopii. Oprocz trzech kompo-
zycji hipotetycznie zidentyfikowanych jako
»szczecinskie” malarz sfotografowal nastgpu-
jace malowidta: ,,Mars i Wenus”, ,Herkules
i Telesfor”, ,,Amor ukarany” ,,Panna mioda”,
»Westalka”, ,,Prokulus i jego zona”, ,,Poezja
i Flora”. Zapewne wsrdod nich nalezatoby
szukac tematow czwartej i piatej kopii pompe-
janskich malowidel, ktére wykonal w latach
1910-1912%.

W rachunkach i listach malarza znajduja si¢
tez informacje, tyczace — bardzo waznej dla
obu stron — kwestii techniki zleconych kopii.
Byly to niewatpliwie malowidta temperowe,
natomiast kwestia ich podfoza nie prezentuje si¢
juz tak jasno. Prawdopodobnie pierwotnie byly
wykonywane na tynku lub podtozu gipsowym,
a nastgpnie Volkerling wtasng technika prze-
nosit malowidta na ptétno*. W jednym z listow
informuje on Riezlera o trudnos$ciach zwigza-
nych z ta wlasnie metoda. By¢ moze pojawity
si¢ trudne do przezwyci¢zenia problemy
i kopie H. Volkerlinga przynajmniej w czesci
pozostaly na podlozu gipsowym?®.

Przeksztalcenia
koncepcji malowidet
w Gabinecie Pompejanskim
W cieniu pozostaje osoba, ktorej wplyw na ksztalt
szczecinskiego Gabinetu Pompejanskiego mogt by¢
decydujacy. Tq osoba byt Ludwig Curtius*, podobnie
jak Riezler, uczen A. Furtwinglera. Juz wowczas,
przed I wojna §wiatowg, byt on niekwestionowanym
autorytetem w dziedzinie archeologii klasycznej,
autorem znaczacych prac o kulturze grecko-rzym-
skiej, a takze znawca malarstwa pompejanskiego.
Swoje badania i ogromng wiedz¢ na ten temat zawart
pbézniej w monografii ,,Die Wandmalerei Pompejis”™.

Riezler i Curtius, ktérzy znali si¢ z czasow
wspolnych monachijskich studidw, cate zycie pozo-
stawali w bliskiej przyjazni i prowadzili ozywiong
korespondencjg. Jest wigc wielce prawdopodobne, ze
to wiasnie Curtius stuzyl swoja wiedza dyrektorowi
szczecinskiego muzeum przy projektowaniu ksztattu
artystycznego przysztego Gabinetu Pompejanskiego.
Nikt lepiej nie umiatby wskaza¢ dziet i motywow, w
najwigkszym stopniu oddajacych specyfike antycz-
nego malarstwa §ciennego.

Mimo ciagle pojawiajacych si¢ problemow
Riezel nie rezygnowat ze stworzenia Gabinetu Pom-
pejanskiego. Gdy stalo si¢ jasne, ze Volkerling nie
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8. ,,Koncert”, malowidlo pompejanskie w zbiorach Muzeum Narodowego
w Neapolu. Repr. z L. Curtius, Die Wandmalerei Pompejis, Lipsk 1929.
8. “Concert”, mural from Pompeii in the collections of the National
Museum in Naples. Reprod. from: L. Curtius, Die Wandmalerei
Pompejis, Leipzig 1929.

doprowadzi zamierzenia do konca, staral si¢ zna-
lez¢ innego artyst¢ sklonnego wykonaé zlecenie.
Skontaktowatl si¢ z berlinskim malarzem Ottonem
Dannenbergiem, profesorem Szkoly Rzemiost Artys-
tycznych (Kunstgewerbeschule) w Berlinie, w ktore;j
prowadzono badania nad technikami malarstwa
starozytnego®. Otto Dannenberg przyjal propozycje,
co bylo poczatkiem wieloletniej owocnej wspolpra-
cy artysty z Riezlerem i szczecinskim Muzeum
Miejskim®. W pazdzierniku 1915 r., po zaakcepto-
waniu nowego wykonawcy Gabinetu Pompejan-
skiego przez Deputacje¢ Muzealna, uchwalila ona
fundusz na ten cel w wysoko$ci 6000 marek™.
Poczatek prac nastgpit dopiero 12 lat pozniej —
wiosng 1927 r. Na przeszkodzie stangta najpierw to-
czaca si¢ wojna, ktora uniemozliwita niezbgedny —
zdaniem Dannenberga — wyjazd studialny do Neapo-
lu, a pozniej szalejaca w Niemczech inflacja, ktora
pozbawita muzeum funduszy nie tylko na planowa-
ny wyjazd artysty do Wtoch, ale takze na podjgcie
prac w Gabinecie Pompejanskim. Dopiero po dewa-
luacji marki i1 przeszacowaniu budzetu Muzeum
Miejskie uzyskato niezbedne $rodki finansowe’'.
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W kwietniu i maju 1927 r. Dannenberg praco-
wal w Neapolu, Pompejach i Florencji, gdzie spo-
tykatl si¢ z Riezlerem. Wykonat 25 kopii réznych
malowidet, ktére w czerwcu przestane zostaly do
Berlina®”. Dyrektor zyskal nadziej¢ na wykonanie
malowidet w Szczecinie. Gtowne prace przy malo-
widtach Gabinetu Pompejanskiego Dannenberg wy-
konal migdzy sierpniem a pazdziernikiem 1928 r.,
ale ich dokonczenie ciagngto si¢ przez kolejny rok™.
Przyczyna opdznien byly kilopoty z odpowiednim
przygotowaniem podioza malowidet, ktorego nie
umieli wykona¢ szczecinscy murarze czy sztukatorzy,
i prace powierzono ekipie murarzy z Berlina. Ciagle
rosty takze koszty przedsigwzigcia, co powodowato
problemy z pozyskiwaniem dodatkowych funduszy.
Riezler mogt jednak liczy¢ na wsparcie nadbur-
mistrza Ackermana, ktéry od poczatku akceptowat
pomyst i byt zywo zainteresowany jego realizacja.

Whetrze Gabinetu Pompejanskiego

Gabinet Pompejanski byt gotowy wiosng 1930 r.
Najpierw 30 maja nowa sale muzealng zaprezen-
towano przedstawicielom prasy oraz magistratu
i Deputacji Muzealnej, a nastgpnego — publicznosci™.
Prezentacja ta miata uroczysty charakter. Riezler
przedstawit cel, charakter i droge powstania gabine-
tu®. Od pomystu do jego realizacji uptyneto rowno
dwadzies$cia lat.

Wyglad Gabinetu Pompejaniskiego mozemy jedy-
nie probowac odtworzy¢ na podstawie przekazow, bo-
wiem to muzealne wngtrze nie istnieje. Prawdopodob-
nie zostato zniszczone w 1945 r., zanim gmach mu-
zealny przejeta polska administracja lub pozniej, gdy
organizowano tam Muzeum Morskie. Brak dokumen-
tacji dotyczacej stanu budynku bezposrednio po zakon-
czeniu wojny powoduje, ze zdani jeste§my na domysty.

Gabinet Pompejanski byl, jak juz wspomina-
liSmy, czg$cia Sali Pompejanskiej. Z powierzchni
tej wielkiej sali wystawowej wygrodzono w zachod-
nim trakcie mniejsze, przylegte do hollu giéwnego
pomieszczenie o wymiarach 4,6 x 5,9 m i wysokosci
3,5 m. Gabinet potaczony byt z Salag Pompejanska
dwoma drzwiami, w krétszej i dluzszej Scianie, dzig-
ki czemu publiczno$¢ mogta ptynnie przezen prze-
chodzié¢, zwiedzajac Sal¢ Pompejanska. Znaczna
czg$¢ przeciwleglej do drzwi, krétszej Sciany gabi-
netu wypelniato wielkie okno, ktdre zostato prze-
stonigte tkaning. Z tkaniny wykonano réwniez przy-
krywajacy pomieszczenie sufit®.

Sciany gabinetu do wysokosci 2,5 m pokryte byly
malowidlami w stylu pompejanskim, wykonanymi
w technice antycznej i tworzacymi jedng kompozy-
cyjna calo$¢”’. Malowany cokél w kolorze jasno-
szarym z zielonymi ptycinami i wienczacy S$ciany
gzyms z ornamentem falujacej wici roslinnej o bar-
wach szarej, bialej i zoltej, ujmowaly cynobrowo-
czerwone pola, na ktérych znajdowaly si¢ przedsta-
wienia figuralne i krajobrazowe™.
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Gabinet ozdabiato pig¢ obrazéw. Malowidto
przedstawiajace ,,Mede¢” (125 x 42 cm) znajdowato
si¢ posrodku najdluzszej Sciany, faczacej gabinet i Sa-
le Pompejanska z hollem. Po obu stronach tej kom-
pozycji umieszczono dwa pejzaze o wymiarach 90 x
125 cm, malowane en grisaille, a na przeciwleglej
$cianie, po obu stronach drzwi, dwa obrazy naj-
mniejszych rozmiarow — ,,Trzy gracje” (po prawej
stronie) i ,,Muzykujace kobiety” (po lewej). Catos¢
malowidet wykonat Dannenberg, postugujac si¢ za-
réwno wzorami Volkerlinga (,,Medea”, ,,Trzy gracje”,
»Muzykujace kobiety”), jak i wlasnymi powstatymi
w Neapolu i Pompejach (przedstawienia pejzazowe,
motywy architektoniczne i wzory ornamentalne)”.

Biorac pod uwage niewielkie rozmiary gabine-
tu mozna przypuszczac, ze byt on pomyslany jako
rodzaj samodzielnego eksponatu i dlatego nie
umieszczono w nim zadnych ruchomych zabytkow.
Jedynym uzupeinieniem malowidet byfa oryginalna
pompejanska mozaika podiogowa z wizerunkiem
szczekajacego psa i napisem Cave canem, pocho-
dzaca ze zbiorow Dohrnéw*. Pomieszczenie odciete
bylo od bezposrednio padajacego $wiatla dziennego.
Chronito to malowidta przed zniszczeniem, a takze
dawato sugesti¢ o$wietlenia i nastroju panujacego
w pompejanskim domu, do ktorego pokoi $wiatto
docierato jedynie poprzez drzwi.

Ksztalt Gabinetu Pompejanskiego uleglt pew-
nym, cho¢ niezbyt istotnym zmianom w stosunku
do zamierzen Riezlera z 1910 r. i jego uzgodnien
z Dannenbergiem z 1915 r. Wykonano bowiem zgod-
nie z planem pig¢¢ osobnych kompozycji — obrazow,
ale tylko trzy z nich byty przedstawieniami figu-
ralnymi, pozostale zamieniono na kompozycje pej-
zazowe. O zmianie tej, jak mozna sadzi¢, zdecy-
dowano w ostatnim etapie prac przygotowawczych,
prawdopodobnie podczas wspdlnej podrozy Dan-
nenberga i Riezlera do Italii, kiedy to ponownie
ogladali antyczne oryginaly i dyskutowali o wygla-
dzie gabinetu. Mozna w tym dopatrywac si¢ takze
sugestii Curtiusa, z ktorym Riezler spotkal si¢
w Pompejach*'.

W caloéci Gabinet Pompejanski nie stanowit ko-
pii konkretnego wnetrza domu z Pompei czy Her-
kulanum (punktem wyjécia byly wszak zbiory mu-
zealne, a nie zabytki znajdujace si¢ in situ) ani
nasladownictwa konkretnego stylu. Byt rodzajem pa-
stiszu — swobodnej kompozycji przedstawien i moty-
woOw malarstwa pompejanskiego, zaczerpnigtych
z roznych miejsc i tworzacych nowa catos¢, sugeru-
jaca charakter antycznych malowidet znanych z miast
Wezuwiusza. Takze pojedyncze ,,obrazy” byty ko-
piami swobodnymi, zachowujacymi jedynie charak-
ter malarstwa antycznego®”. W koncepcji Riezlera,
pomystodawcy Gabinetu Pompejanskiego, dominujg-
ce bylo wigc pojecie stylu, ktére obejmowalo za-
rowno forme, tematyke, jak i technike antycznych
malowidet, gwarantujaca efekt artystyczny maksy-
malnie zblizony do oryginatu.



Tajniki techniki malarstwa antycznego

To ostatnie zagadnienie najzywiej zajmowato twor-
coOw gabinetu — zleceniodawcow i kolejnych wyko-
nawcow. Duzo wigcej uwagi i energii po§wigcali oni
zatem nie tyle programowi caloéci dekoracji i tema-
tom poszczegolnych kompozyciji, ile kwestiom tech-
nologicznym, czyli odtworzeniu techniki malarstwa
antycznego®. Techniki, ktorej tajemnice od lat usi-
fowano przeniknac.

Niemiecka archeologia klasyczna intensywnie
zajmowala si¢ problemami malarstwa antycznego.
Opublikowana w latach 80. XIX w. praca niemiec-
kiego badacza A. Mau’a ustalifa stosowana do dzi$
chronologiczng i typologiczna klasyfikacje malar-
stwa pompejanskiego. Konserwatorzy, artysci i ba-
dacze niemieccy zywo interesowali si¢ takze kwe-
stig techniki i technologii antycznych malowidet.
Prowadzili badania starozytnych zabytkéw.
Podejmowali rowniez roznorodne proby technolo-
giczne, wykonujac kopie antycznych kompozycji.
Prowadzili na ten temat dyskusje na tamach fachowe;j
prasy. Wedle éwczesnych badaczy tylko odkrycie tej
niezwyktej technologii i jej powtorzenie mogto
umozliwi¢ uzyskanie efektu estetycznego podobnego
do oryginaléw, szczegolnie za§ gladkosci malowidet
antycznych oraz intensywnos$ci i przejrzystosci ko-
loru. Dlatego tez Riezler od poczatku poszukiwat jako
wykonawcy gabinetu nie tylko wprawnego kopisty,
mogacego odda¢ stylowy charakter zabytkowych
malowidel, ale artysty zainteresowanego antyczna
technika malarstwa pompejanskiego. W osobie
Dannenberga znalazt twoérce kompetentnego i zara-
zem ozywionego ambicja rozszyfrowania tej trudnej
do odtworzenia technologii malarskiej.

Istota poszukiwan bylto okreslenie sktadu farb, kto-
rymi postugiwali si¢ starozytni arty$ci. Przypuszczano,
sugerujac si¢ traktatem Witruwiusza, ze obok barw-
nikdéw, wapna i kleju zawieraly one takze wosk i to
on wiasnie nadawat 6w niepowtarzalny blask antycz-
nym malowidlom. Roézne byly poglady na temat
sposobu uzycia wosku oraz tego, czy efekt gtadkiej,
btyszczacej powierzchni uzyskiwano przez podgrze-
wanie, czy tylko polerowanie $cian™.

Dannenberg sktfaniat si¢ ku pierwszemu z tych
przypuszczen, o czym $§wiadczy opis technologii ma-
larskiej zastosowanej w szczecinskim Gabinecie Pom-
pejanskim, jaki zawart w artykule opublikowanym
w 1931 r. w czasopi$mie ,,Technische Mitteilungen
fur Malerei”. Sadzil, ze istota technologicznej spe-
cyfiki antycznego malarstwa $ciennego byly rodzaj
uzytej tam wapiennej zaprawy o spoiwie z udzia-
fem mleka (nie wosku) oraz sposéb jej wykonania,
a szczegdlnie wygladzania powierzchni. Grunt pod
malowidta sktada¢ si¢ miat z kilku warstw, z ktérych
ostatnia byla mieszaning wapna i maczki marmu-
rowej. Tak przygotowana zaprawa byla nastgpnie
gltadzona specjalnymi metalowymi narzedziami,
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9. Odkrywka na $cianie dawnej Sali Pompejanskiej. Fot. R. Pakieser.
9. Exposed fragment of a wall of the former Pompeian Room.
Photo: R. Pakieser.

ktore przedtem podgrzewano. Farby nakiadano na
zwilzong powierzchni¢ gruntu i takze kazdorazowo
gtadzono na goraco, dzigki czemu farba i podioze
ulegaly nadzwyczaj silnemu zespoleniu, a powierz-
chnia malowidet uzyskiwata nie tylko idealng gtad-
kos$¢, ale rowniez blask i nasycenie koloru.

W opisie wykonania szczecinskich malowidet
berliniski malarz postuzyt si¢ nie tylko wnioskami
ze starozytnych pism 1 wspolczesnych mu prac
naukowych, analizujacych antyczng technologi¢
malarska, ale takze obserwacjami odkrytych wow-
czas malowidet w pompejanskiej willi Nuovi Scavi.
Malowidta te zachowaly si¢ bowiem w réznych fa-
zach wykonania, utrwalonych w momencie wybuchu
wulkanu, i ta okoliczno$¢ pozwolita Dannenbergowi
ostatecznie zrozumie¢ — jak sadzit — technike i tech-
nologi¢ antycznych malowidet. Postugujac si¢ zdo-
byta wiedza, wykonal kopie malowidet pompe-
janskich w szczecinskim muzeum. Wedtug zgodnych
opinii osiagnat efekt identyczny z antycznymi orygi-
nalami. Artysta byl wigc przekonany, ze rozwikiat
tajemnice¢ antycznej techniki malarstwa $ciennego,
a wykonane w Gabinecie Pompejanskim malowidta
stanowig rewelacje dlugo oczekiwang przez mala-
rzy i archeologow.
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Znaczenie dokonan
w szczecinskim muzeum

Gabinet Pompejanski i Sala Pompejanska bezpowrot-
nie nalezg do przeszio$ci, cho¢ nadal istnieje gmach
muzeum. Przepadla znaczna cz¢§¢ zgromadzonych
w muzeum zbiordw starozytnych, zniknety — wraz
z rozmontowaniem S$cian dzialowych — Gabinet
Pompejanski, jego malowidia i mozaika. Wykonane
w 2004 r. odkrywki w dawnej Sali Pompejanskiej
odstonily fragment ornamentalnego pasa, mogacy
$wiadczy¢ o istnieniu pod obecng malaturg wigkszych
partii malowidet. Potwierdzi¢ to moglyby jedynie
dalsze fachowe badania konserwatorskie.

Jesli wykonana w latach 1928-1929 malatura §cian
nie zostala zniszczona, a jedynie pokryta kolejnymi
warstwami farby, powinny si¢ spod nich ukazaé
cokoly i gzymsy dwu zachowanych $cian oraz cyno-
browe pola z przedstawieniem ,,Medei” i antycznych
pejzazy®. Trudno przewidzie¢, czy malowidla te za-
chowaty wtasciwosci dajace 6w zachwycajacy efekt
gtadkosci powierzchni oraz blasku i intensywnosci
koloru. Na podstawie dotad odstonigtych fragmen-
tow sadzi¢ mozna, Ze jedynie w niewielkim stopniu.

Do przesztosci nalezy rowniez sposéb prezenta-
cji kultury antycznej stosowany przez trzydziesci lat
w szczecinskim muzeum. Byta to XIX-wieczna kon-
cepcja poznawania sztuki starozytnej poprzez nasla-
downictwa 1 kopie, podwazana juz w poczatkach
XX stulecia. Riezler od poczatku doskonale zdawat
sobie sprawe, Ze jest ona przestarzata. Jego nowo-
czesne podejscie do wystaw muzealnych, majacych
eksponowaé nade wszystko dzieta oryginalne, zna-
lazto wyraz w rozgrywajacej si¢ w tym samym cza-
sie batalii o powstanie w muzeum kolekcji kopii
rzezb renesansowych. Riezler skutecznie dat odpor
temu pomysitowi. Jednak w przypadku Gabinetu
Pompejanskiego $wiadomie odstapit od ekspozycji

10. Pompeje. Fot. J. Czaj-Walus.
10. Pompeii. Photo: J. Czaj-Walus.
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zabytkéw oryginalnych, widzac sens w powiekszeniu
istniejacej juz kolekcji kopii antycznych o jeszcze
jedna, wzbogacajaca obraz tak przedstawianej kultury.

Wydaje si¢ ponadto, ze zawazyl w tym przy-
padku 6w technologiczny aspekt przedsigwzigcia.
Riezler upatrywat w wykonaniu malowidet w ska-
li zblizonej do antycznych oryginalow okazji do
praktycznego sprawdzenia teoretycznych rozwazan
o technice malarstwa antycznego. W jego odczuciu
Dannenberg osiaggnal w malowidiach efekt réwny
oryginalom, a zastosowana przez niego technologia,
szczegotowo opisana, mogta odtad stuzy¢ takze
wspolczesnym artystom. Liczyt on, ze ta niezwykle
trwata i efektowna technologia malarska znajdzie
zastosowanie w dzietach wspoiczesnych, wierzyt
bowiem w odrodzenie malarstwa monumentalnego,
a — jak twierdzit — ,,absolutna gfadko$¢ i blask $cian
(malowidet antycznych) wychodzi naprzeciw wspot-
czesnej wrazliwo$ci™.

W trwajacych dwadziesécia lat pracach nad Ga-
binetem Pompejanskim zbiegly si¢ watki trzech dzie-
dzin nauki, ktérymi Riezler zajmowatl si¢ z pasja
i talentem: archeologii klasycznej, muzealnictwa
i sztuki wspotczesnej. I cho¢ rozszyfrowanie antycz-
nej technologii malarstwa okazalo si¢ utopig, a mo-
numentalna dekoracja plastyczna w XX w., szczego6l-
nie po II wojnie §wiatowej, poszla w kierunku zu-
pelnie nowych technologii i form, Riezler niezupet-
nie mylit si¢ w rozumieniu XX-wiecznych gustow.
Ciekawe, co by powiedzial na krzyczace kolorami
i potyskliwe, malowane akrylami uliczne grafitti.

Mgr Maria Lopuch jest historykiem sztuki, absolwentka
Uniwersytetu Warszawskiego. W latach 1982-1989 byla
pracownikiem PP PKZ Oddz. Szczecin, a od 1989 r. jest
kustoszem Muzeum Narodowego w Szczecinie.
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w firmie Fonderia Artistica Cav. G.A. Lagana.
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10. Sophie Fessy Hormann (daty zycia nieznane, pierwsza wzmian-
ka przed 1893 r., ostatnia — 1911 r.), malarka i rzezbiarka, wy-
ksztatcona w Monachium i Paryzu. W 1907 r. wystawita w Mann-
heim malowane al fresco plakiety z motywami antycznymi, od
ktérych zapewne rozpoczeta si¢ jej stawa kopistki malowidet an-
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kompozycja ta wymieniona jest przez H. Volkerlinga wérdéd roz-
wazanych do wykonania dla szczecinskiego muzeum. Takze zdje-
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oraz znajdujace si¢ w Muzeum Narodowym fotografie, przedsta-
wiajace to wnetrze po zniszczeniu, nie dotycza prawdopodobnie

Gabinetu Pompejanskiego, lecz innego pomieszczenia dawnego
Muzeum Miejskiego lub sali w innym budynku, skad pochodzi tez
zapewne zachowane malowidio. Por. AP Szczecin, MM, nr 85,
k. 161; R. Wolagiewicz, Dzieje szczecinskiej kolekcji..., jw.,
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LITTLE POMPEII
THE STORY OF THE POMPEIAN CABINET AT THE FORMER MUNICIPAL MUSEUM
OF SZCZECIN

he discovery and exploration of the towns of

Herculaneum and Pompeii, inaugurated at the
beginning of the eighteenth century, proved to have
been an adventure in classical archaeology and
a school of its scientific methods. The greatest reve-
lation of the excavations conducted in the Campagna
cities destroyed by an eruption of Vesuvius, was the
immense variety of numerous murals, frequently pre-
served in excellent condition.

The Municipal Museum of Szczecin was estab-
lished in 1910, and opened to the public in the middle
of 1913 after the construction of an imposing build-
ing. The main part of the Museum collections was
composed of antiquities donated by the Dorn family,
encompassing original monuments together with
copies of classical works of art and crafts. One of the
showrooms on the stately first storey of the Museum,
featuring copies of monuments from the two
Vesuvius cities, was known as the Pompeian Room.

In the course of organising the classical exposi-
tions, Walter Riezler, the Museum director, decided
to show also copies of Pompeian murals. His concep-
tion assumed the form of the so-called Pompeian
Cabinet, a smaller interior distinguished from the
Pompeian Room, with walls covered with copies of
murals from the collections of the National Museum
in Naples. They included architectural and decorative
motifs as well as landscapes and figural composi-
tions: Medea, Three Graces and Concert.

The Cabinet was completed and opened to the
public in May 1930, i .e. twenty years after the orig-
inal concept was initiated. Its prolonged implementa-
tion was caused by assorted organisational and finan-
cial problems connected with wartime turmoil and
the inflation of the 1920s. The first stage of work on
the Cabinet involved the execution of copies of the
aforementioned originals on display in Naples (at the
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time the largest collection of Pompeian wall paintings
transferred from the excavated buildings). The
authors of the copies included Munich-based
painters Sophie F. Hormann and, after her resigna-
tion, Herman Volkerling, who executed part of the
compositions in Naples. They were followed by Otto
Dannenberg from Berlin (1928-1929). The decora-
tions were a compilation of motifs and depictions
originating from assorted monuments from the two
towns, and thus were not copies in the literal meaning
of the word. The resultant museum interior was a sui
generis pastiche, whose purpose was to present both
the character of the Pompeian houses and the style
and technique of their painted embellishments.The
author of the project and the painters who decorated
the Cabinet devoted much attention and effort to
assorted technical and technological aspects in order
to recreate the technology of the classical mural, at
the time totally unravelled (and up to this day not
finally resolved), surrounded with an aura of mystery,
and a source of fascination shared by artists and re-
searchers alike; this held true especially for the effect
of the deeply saturated colours and the glistening and
smooth surface of the murals.

The Szczecin Pompeian Cabinet has not been
preserved despite the fact that the building of the for-
mer Municipal Museum survived the second world
war and today is one of the seats of the National
Museum in Szczecin. Most probably, the Cabinet was
destroyed or liquidated during the first postwar years.
In 2004 an exposure of the walls of the former
Pompeian Room disclosed remnants of the Cabinet
murals, but more extensive in situ research has not
been inaugurated. The collections of the National
Museum in Szczecin also include a copy of Cupid
Chastised (tempera on plaster), whose connection with
the Cabinet has not been satisfactorily explained.



